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1 Obserwacye 
meteorologi-, 

czne.

Czas obserwacyi W ysokość Barom. wys. T her. R eair W i a t r y . Odmia. w pow i6j

1 dnia 12 godz. 3 z polu.
— 13 godz. ló  wioclt.
— i 5 godz. 5 z rana

27 cal. 8. 8 lin. 
27 -  8, 8 -  
2? -  8, 9

+  i8 ( 5 stopn. 
ą . i 3, 5 — 

+  9> . ~

Zachodui
Zachodni
Zachodni

Pogoda
Pogoda
Pogoda

W I A D O M O Ś C I  K  R  A J  O W  K»

—  W  i l n o ■—
T ow arzystw o D o b r o c z y n n o ś c i  o t r z y m a ł o  

znakom itą ofiarę od JW . K atarzyny z Z a- 
bow Strutyńskiey, jeherałowey b. w .  poi., k tó 
ra  w mieysce zapisaney przez się w roku 1816 
roczney opłatj' po zł. 3oo, złożyła na wieczny 
u b o g i c h  fundusz kapitał czer. zł. 2 00; sto czer* 
zł. w  gotowiznie, a sto w obligu pewnego oby
w ate la  . L iczba też Tow arzystw a p o w ię k s z o 
n a  została przybyciem  trzech  n o w y c h  c z ł o n 
ków  , j a k i e m i  są: J W W . H rabia M ichał T y 
s z k i e w i c z  p u ł k o w n i k  woysk p o i . , Ignacy Mo- 
rykoni S tarosta W iłkom irski i  Benedykt Pie
tk iew icz Prezydent Sądów granicznych W i ł 

kom irskich.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  
z W arszawy dnia maja.

D o wydawców gazety codzienney .
Umieszczając w num erze wczórayszym ga* 

zety swojev piękny artykuł: o nadużyciach po- 
licy i w Państwie Konstytucyynem , przem ówili
ście, Zacni W ydawcy! głosem całey publiczno
ści. słusznie .dotkniętey dnwolnem wyrokowa
niem  policyi w nayświętszey sprawie swobód* 
konstytuoya nam zapewnionych. YV imieniu 
teyze publiÓzności, którey ośmielam się być tłu 
m aczem , składam watn za to winne dzięki. 
A le W ydaw cy! zostaje wam jeszcze krok jeden 
do zrobienia: usiłowania wasze jeszcze nie są 
uwieńczone: skończcie, coście tak pięknie za
częli. Jeszt że arbitralny w yrok cięży nad 
gł w am i -naszemi: jeszcze haniebne karty  wiszą 
niezd i te  po m iejscach publicznych, ostrze
gając przechodzących, iż wzgardę aktorom  o- 
kazaną opłacą własną wolnością, a samo prze
widzenie przypadku tey  w’zgardy, już opłacają 
j wnem doznaniem naycięższey pogardy dla 
najdroższych  praw' swoich ! niech więc przez 
pośrednictw o tegoż W'aszego dzieńnika, usłyszy 
jes cze policya to powszechne żądanie, usłyszy 
ten  głos silny i nieustępujący w domaganiu 
się swojćm: izby wydany wyrok publicznie od
wołanym, i rzucone arbitralnie zagrożenie, pu
blicznie cofnionem zostało .—  Mamy nasz k 0_ 
dex karnv: Seym go uchwalił, M onarcha dał mu 
sankcyą. Naród winien mu podlegać; ale maż poli
cya robić dodatki do niego?maż tw orzyć nowe nie 
objęte w mm przestępstw a, i sama na nie kary  
stanowić, i sama na te  kary wskazywać, i sa

ma je wym ierzać ? Od ' jakiegoźto czasu 
w Państw ie konstytucyynem  , władza pra
wodawcza i sądow nicza, jest udziałem władzy 
wykonawczey? Od jakiegoźto czasu i w jakim- 
to  kraju nieukontentow anie z złey gry aktora 
przez publiczność okazane, uważane jest za 
wzgardę dla jego osoby: co mówię? uważane 
jest za przestępstwo policyjne, 1 policyyn# jest 
dochodzone i policyynie karane? Nie będę się 
rozwodzić nad tem , co każdy sam czuje: ałe 
W ydaw cy! obstaję za umieszczeniem niniey- 
szego żądania w dzieńmku waszy m : zrobicie 
t° j  wy, coście tak  piękny pierw si dali przy
kład. Policya musi cóińąć wyrok przez siebie 
Wydany: woła o to głos wszystkich: wołać bę
dzie póty coraz silniey, aż sprawiedliwość o- 
trzym a; a jeśli w yraźna wola rządu postano
wienie to  nakazała * w imieniu konstytucyij 
w  imieniu praw  naszych, wołam y do rządu sa
mego , aby nam sprawiedliwości nie odmówił.

Franciszek Skomorowski.
Dopełnić chlubnego wezwania umieszcza

jąc tę  odezwę w gazecie codzienney, staje się 
dla nas nayrrtilszą i nayśw iętszą powinnością. 
Uprzedzając i tłum acząc głos publiczności, do
pełniliśmy tylko obowiązku naszego. Każdy 
praw y Polak przyw iązany do konstytucyi k ra
jo w ej, śmiałoby p rzem ów ił, gdy ta  konstytu- 
cya, tarcza  swobod naszych, zgw ałconą zostaje.

Nayłaskawszy M onarcha dając nam ustaw ę 
libe ra lną , zapewnił w niey wolność druku, 
w przekonaniu, że za pom ocą tey  wolności 
dowie się o życzeniach 1 woli narodu. Pow in
niśmy stać się godnemi tak  wielkiego zaufania.

r  R  A n  c  y  A.
(z gaz. beri.) P aryż  , dnia 1 maja. Od 

dziś dnia, wyrażają pisma publiczne , p rzesta
ją dzieńniki ulegać cenzurze.

Po trzech  posiedzeniach d. 28, 2g i 3o, 
z k tórych drugie było tak burzliw e, że p rezy 
dent uczynił Panu Chauvelin m iędzy innemi i 
ten zarzu t, że sam jeden większą robi w rza
wy i aniżeli reszta całey kom panii; nakoniec 
artykuł 2oty tyczący się obwinienia urzędni
ków' publicznych w pismach, przyjęty  został 
w  sposobie następującym: „ N ik t nie będzie 
przypuszczony do okazania praw dy uczynków  
nadwerężających dobre im ie , chyba kiedy te  
wym ierzone Psą przeciw  mającym urząd albo 
ajentom publiczney powagi, albo przeciw  innym



oąobom, k tćreby  działały w  charakterze publi
cznym . W  ostatnim przypadku mogą uczynki  
drogą zw yczayn ą  w  sądzie bydź doyrodzone, 
nie uwłaczając dowodom  odpornym . D ow od  
bbw inionych uczynków  uwalnia autora ich  ob- 
w m ień  od w sze lk iey  odpowiedzialności i kary; 
ty lk o  ze za każdą zn iew agę, k tóra do uczynku  
nie  na leży  , pociągnioay bydź ; może.”—  Pod
czas roztrząsania r e sz ty  artykułów  było  nieco  
spokoyniey; strażnik p ieczęc i przychyla ł się kil
k a  razy  do zdań niektórych , cz łonków  i od
m ian przez nich podawanych. Nakoniec całe  
praw o oddane było  jeszcze raz pod głosowanie  
i zostało przyjęte 12 5 gałkami ~Białemi przeciw  
8 7  cza rn ym .

Izba zamieniła się potem  w  komitet tayny.  
P an L a fa y e t te  wniósł podanie do Króla prośby,  
ażeby pisarzów uwolnić od kary praw em  z d. 
,9 listopada oznaczoney . Pan L afil te  u czyn ił  
wniesienie  , ażeby leżące pieniądze bankowe i 
zapasowe podzielić m ięd zy  akcyonistów. Ko-  
riiitet przyją ł to w niesienie  , ale tylko co do 
d w óch  trzec ich  całości. Pan L ain e  podał pod 
roztrząśm enie  kom itetu  wniesienie swoje w zg lę
dem  żm nieyszenia  opłat od wina.

M iędzy  prośbami do izb podanemi, znaydu-  
je sir‘'"też od f iakrów , którzy  żądają, ażeby  
panow ie, utrzym ujący karety  i konie, opłacali  
r ó w n y ż  z mmi podatek.

Dnia 5 t. m. w ielka deputacya izby z łoży  
K rólow i Imci powinszowanie rocznicy powrotu  
do Paryża. 20 członków te y  deputacyi losem  
w yb ran ych  będzie. D ziś  zaczną  się  obrady  
w zg lęd em  dzienników .

N a m o cy  postanowienia trybunału królew 
skiego, jeneralny prokurator B ellart  pociągnie  
do sądu w y d a w c ó w  pism peryodycznych  : le
L ib e r a l , VH om m e gr is  i la  Bibliothefue h is to n -  
que,  alto z a  pokrzyw dzenie regim entów szw ay-
c a r s k i c h    W y d a w c y  pisma A m id e  la  ro ya u -

te, mają bydź także pociągnieni do sądu, za 
artykuł ty c z ą c y  się L a  F a y e t ta ; ostatni prosił 
w praw dzie  jeneralnego prokuratora B e l la r t , za
niechać tego przedsięwzięcia , gdyz od lat 4 2 , 
cokolwiek o nim pisano dobrze lub źle, mniey  
na to  zważał, i dobrze na tern w ychodził .—. 
A le  Pan B ella r t  odpowiedział margrabiemu, że  
sprawa społeczności, przy wzmagającem się co 
raz bardziey zuchw alstw ie  publicznego zm ew a- ,  
żenią, wymaga, ażeby byli oskarżeni autorowie  
pisma A m i de la  royaute;  k tórzy przypisali mar
grabiemu jednę z nayczarn ieyszych  zbrodni 
rew olucyynycli .

Trybunał królewski osądził Panów Faboier  
i Senneville ,  każdego na 5 ,000  fr. w ynagrodze
nia dla jenerała Canuel.  Obadway appellowali
od tego w yroku.

A kt oskarżenia przec iw  obwinionym  w  spra
w ie  X ię c ia  W e ll in g to n a  oddany jest do druku
1 przedawany będzie publicznie. Sprawa roz
pocznie się  d. 10 t. m.. Cantillon  o ska izony  
jest przez jeneralnego prokuratora , że wmocy
2 10 na i i  lutego 1818* u czyn ił  rozmyślnie  
na życ ie  X ięc ia  W ell in g to n a  zamach, którego  
nieskuteczność  tylko przypadkow ym  okoliczno
ściom przypisać należy. M a r t in e t  oskarżony  
jest , że zachęcił i skłonił do tego  Cantillona  
przez .podżegania, dary i ponęty .

Akademija w  D ijon  w y zn a czy ła  do nagrody  
w ia ta c h  1820  i 1821', odpis na następne za
danie: „Jak ie  b y ły b y  naydzieln ieysze środki

do w ykorzen ien ia  z serca F ra n cu zó w  o w ey  
m oralney choroby, tego szczątku w iek ó w  śre
dnich, fa łszyw ego punktu honoru, k tóry  ich  pro
w adzi do rozlew ania  krwi w  pojedynkach, i zn ie
w ażania tern samem przykazań religii i praw 
krajowych?”

X iądz P r a d t  pobiera nie 1 ,000 ale i o ,o o »  
fr. pensyi z kassy legii houorow ey.

H I S Z P A N I J A .  
z  Irun d. i 4 kw ietn ia  (z l i f tó w  pryw a tn ych ) ,  d

Zaciąg w oysk ow y w Biskai i Nawarrze, d o 
znaje n iezliczonych tru d n o śc i: me masz starego  
w oysk a  do ćw iczen ia  now o zaciągm onych, al
bow iem  w szystk o  jak nayśpieszm ey w y r u s z y ć  
musiało do Andaluzyi, dla skom pletowania puł
k ów  w  okolicy K adyxu kon systu jąoych , w  k tó 
r y c h  nadzw'yczayna d ezerey a  panuje. N ie  je
steśm y pewni, jakie jest rzeczy w is te  przeznar  
czem e w y p r a w y ,  mującey z tego portu w k rót
ce  w ypłynąć . R ozchodzi się teras  pogłoska, 
iż  n iepóydzie  do Buenos-Ayres.  A le  być m o 
że , iż sam rząd umyślnie rozgłasża podobne  
wiadomości. P rzek on yw a  się bowiem , jak da
lece  n ieprzychylne  jest w oysko w yp raw óm  z a  
ocean a t la n ty c k i ,  a sama m yśl o w y p ra w ie  
zatnorskiey, jest zdolną skłonić je do opuszcze
nia chorągwi. In aczey  m yślą  kupcy w  Bilbao  
i po innych m ia sta ch : c ieszą  się nadzieją, i ź  
w krótce  nie będą już m ogły okręty  niepodległych, 
po oceanie krążyć , i że kilka p o tę ż n y c h  M o
carstw  wspólnie z Hiszpanią działać będzie dla  
dopięcia tego  wielkiego celu. Zapewniają tu o -  
r a z ,  iż zaw arty  z Stanami Zjednoczonemi u J 
kład, mocą którego Hiszpania odstąpiła im F lo
ryd, mieści w  sobie tayne artykuły  bardzo dla  
Hiszpanii korzystne. Jak s ł y c h a ć ,  dwa jeszcze  
tego  samego rodzaju układy, zaw arte  być  m a 

ją z dw om a potęźnem i M ocarstwami E u ro p y .  
Podobne traktaty , nader korzystne  są dla H isz
panii , k tórey  w iększa  część  osad żadnego n ie  
przynosi zysku. Bez wątpienia  odniosłaby w ie l 
ką  korzyść ,  gdyby z tak małem pośw ięceniem ,  
przy pom ocy M ocąrstw  eu ropeysk ich , odzyska
ła Buenos- A yres  , C h i l i , Gujanę  , V e n e zu e la  i  
zachowała M e x y h ,  P e ru  i n ow ą  Grenadę, gdzie  
duch niepodległości nadzw yczayn ie  się w  t e y  
chwili rozszerza.

P ew n a osoba wielk iego  znaczenia w n a y -  
ściśleyszem i n c o g n i to ,  przejechała w te y  ch w i
li przez tu tey sze  m ia s to : udaje się do Paryża .  
Słychać p o w s z e c h n ie , iż poruczone jey są u-  
ltłady. ty c z ą c e  się A m eryki południow ey, k tóre  
w  Londynie lub Paryżu zaw arte  b yć  mają. 
T reść  ostatnich depeszow z L i m a , i z M ex y -  
ku nadesłanych, jest dotąd jak nayścisley  tajoną.

Stan w ew nętrzny  Hiszpanii nie jest b y n a y -  
m nicy  spokojnym . W  te y  chw ili  rząd z na
tężen iem  zatrudnia się w y g n a n i e m  w olnych  m u
larzy. W  Saragosie , schw ytano właśnie trzech  
oficerów, oskarżonych o zbrodnią  uczestn ictwa  
w  tem tow arzys tw ie .  H andel zupełnie zn iszczo
n y  : po d r o g a c h  pełno żebractwa i z łodziejów.  
Rozumiano tu długo, i* K-ró1 osobiście uda s i$  
do Kadyxu, w  celu obeyrzenia w oysk  do w y 
prawy g o t o w y c h :  ale N . T a n ,  którem u stan  
w dow ca  niezm iernie się przykrzy, zastrudnia s ię  
przygotowaniam i <1° trzeciego m ałżeństw a.  
Prócz tego, cóżbv robił w  pośród w oysk , w  k tó
rych  się ty le  wolnom yślnych i wolnych m u la 
r z y  znayduje ? ! C az. C odz . H arsz.)

W o ln o  D ru kow ać. Ig n a c y  R eszka  Kom. C e n t  C t l  W iln ie  w  D ru k a rn i  B.cdakcyi p ism  oeryod



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO R.

O g ł o s z e n i a .
i  E x c e r p t  ośw iadczen ia  z  p ro to ku łu  po toczne

go Z ie m sk . I ‘t/u f f i l e ń s k .  w  dacie n iż e y  w yra 
ża) a cey  się zap isanego  tegoż czasu  p o d  p ieczę
c ią  u rzędow ą Z ie m sk ą  tegoż P t tu je s t  w yd a n y .

R o k u  1 8 1 9  m iesiąca m a ja  1 0  dn ia . P rze d  a-  
Ktami Z ie m sk ie m i P ttu  W ileń sk ieg o  staw aiąc o- 
sobiście H J m ć  P an  P io tr  S ła w iń sk i f  ilo zo fii  do
k to r  ośw iadczenie p o n iż e j  w yra żo n e  do pro toko
łu  wpisań p o d a ł w  s ło w a ch : O św iadczenie im ie
n iem  W  Jm ć  P a n a  P io tra  S ław ińskiego  doktora  
f i l o  t f u  w  Jm p e  autorskim  H ile ń s k . U niw ersy
tecie c z y n i się z pobudek następnych . Po śm ier
ci Ajtiszicgó s- p.  Ju n a  S ław ińskiego  Strubczego  
U ubernsk itgo  W ileń . i kaw alera  oyca ośw iadcza- 
lącego s ię , in teressa  w  tak im  b y ły  stanie, iz  ch y -  

u pczeZ ośw iadczenie n a  ta x ę  e x d y  w izy  ą całego  
Ttia/cjtku w ś z j tk ir n  nader Licznym  w ierzycielom  
r-.ot.na by (o do m ierzyć  s a ty s fa k c ją ,  u czyn iłem
0 zm u szo n y  okolicznościam i. S ą d  G łów ny H 'i-  
‘ ani;. -26 o departam en tu  dekretem  w roku  1 8 1 5

O głoszonym  , p r z e z n a c z y ł  e x d y w izo rsk i Są d , kió- 
rJ te ra z  w łaśn ie  będąc w  nam ow ie wkrótce o- 
g iosi w y r o k , w rzęd zie  debitor o w d o ,m assy  p o -  
zw a n y  zosta ł Jaśn ie  ośw iecony X ią ż e  K a ro l R a 
d z iw iłł  G hrrĄ ży  w oysk R o ssy y sh c h , g d y  ty m  cza -  
sęrri-za rem issą  S ą d u  G łłnego  G rodzieńśk. S ą d  
A e m s k i  G rodzieński tru d z ił  się spraw ą ko n ku r
som i tegoż X ięć ia  R a d z iw ił ły  ", oczem  p r z y p a d -  
h a ,,i  down d zm w szy  się d la  dobra w ierzycie lów  
oyca  m e g o , w ła sn ym  kosztem  w  pom ten ionem  
Ziiem stw ie G rodzieńskim  w iodłem  process , .k tó ry  
lak  m am  w iadom ość od p len ip o ten ta  W . G róde
ckiego A dw oka ta  na dekrecie oczew istym  iu ż  u- 
k o n c zo n y  zosta ł. D la  poparcia  ska rg i od u c ią 
żliw ego  dekretu  , p o sta łem  na  nowo w łasne p ie 
ty  ąaze  do G rodna. L e c z  da ley  ta ko w y  p ro c e s , 
Juyo w r ze c zy  iu z  ń ie  m o ie y , lecz w ierzycielów ; 
?  Z f ° . wo^ u  oddania  całego m a ią tk u  po  oycu  
P'~.os i. ego n a  e x d y  w izy  ą , pop ierać  n ie  m ogę i
1 p o w in ien em , zw ła szcza , ze  do m a ią tku  p o  o y -  

ca m o im , je ś lib y  się iuk i od ro zd zie len ia  zosta ł, 
*at .tego n ieroszćzę p r a w a ,  l onego na  rzec z  ro 
dzeństw a  m ego z r ze k a m  się. D la  tego uw iada
m iam  w szystk ich  J i f W .  i  f i m  eh  w ierzycie lów  
oyca m ego, zby  w pom iem ony rn p rocederze w Z ie m -  
stw ie G rodzieńskim  o d esz łym  (dą którego w yd a 
ną  I V . G ródeckiem u A dw okatow i p le n ip o te n c ją  
co fa m  1 za ukończoną  ru n iey szym  ogłaszam ) tu k  
j u k  w  sw o je j iuz w łasności czuw ać raczyui; g d y ż  
j a  za tru d n io n y  w łąsnerri o b o w ią zka m i: a n i cza -  
w ! a 'ń  w yda tków  pośw ięcać m e  czu ję  się w  obo
w ią zku . jioku. ,  8  i y  m iesiąca m a ja  ł> d n ia . Ja -

o aktor takow e ośw iadczenie podpisuję i  one d la  
w iadom ości stron in te ressow anych p r ze z  ga ze tę  
K u ry e ra  L ittsk ieg o  opublikow ać postanaw iam . 
U tego ośw iadczenia  podp is w protckule następ- 
ń y  P io tr  Słęiw iński doktor fi lo z o fi i .

Z g o d z iłe m  J a n  Z ien ko w icz  Z .  IV . R eg en t.

1 N a  d n iu  7  m a ja  roku  te ra źn ie js ze g o  1 8 1 9  

zb ie g ła  z  k a m ie n ic y  Jl- . B isku p a  K ossakow 
sk ie g o  n a  u lic y  z a m k o w e j p o d  N r e m  1 7 1  sy -  
tu o w a n e y , d z ie w c zy n a  E w a  K iełbow ska  z o w ią .  
ca  s i ę ,  n a d  la t  1 6  n ie m a ją c a , u ro d y  dosyć  
s p o r e j  , nosa s zc ze g ó ln ie j dużego  , tw a rzy  p e ł
n e j  ru m ia n e y , i  w łosow  blond c zy li św ia tłych  : 
edukow ana  był a  do k u c h n i ,  oraz szyc ia  i  m y 
c ia  b ie liz n y , k toby  o m ie js c u  u k ry w a n ia  się je y  
u w ia d o m io n y  , d a ł w ied zieć  do k a m ie n ic y  p 0 .  
w y ż e y  w z m ie n io n e y , ta k i opróĄz w d zięczn o -  

ś c i , p r z y z w o itą  odb ierze  nadgrodę.
Jan Buczyński rządca domu.

>■ Opieka szlachecka pttu  Wileńskiego  
w  miesiącu styczn iu  roku tera źn ie jszeg o , t r z y 

krotnie o g ło siła  p rzez  g a ze tę ■ K uryera  L itew 
skiego , iżb y  Sukcessorowie i  D ebitorowie ze
szłego  K apitana Jedlińskiego, w przeciągu czte
rech tyg o d n i na sesją  opieki j a w i l i : g d y  do
tąd  ani p ie r w s i , ani d ru d zy  tego n itspełn ili, 
opieka m n ie jsza  stosownie do re zo lu c ji swo
j e j  dnia w czo ra jszeg o  za p a d łe j  , p o ra ź osta
tn i takowe wezwanie p o n a w ia , z  tern za strze
żeniem , ze je że li  po  upłyniem u ta razn ieyszego  
miesiąca żaden z  sukćessorów n iezjaw i się , o -  
pieka Szlachecka p ttu  W ileńskiego w  dnia. h 
p ierw szych  następującego miesiąc a C zerw ca  
w yprzeda  w szystką  własność K apitana Jedliń
skiego p rzez  publiczną lic y ta c ją , celem zaspo-  
koiema je g o  kredy tor ów j 8 , 9 roku miesiąca  
M a ja  9 ,  dnia  (.Dziennik czynnońci podpisa ł)  
F  rezyd u ją cy  w  opiece , M arszałek  p ttu  W ileń 
skiego , dworu Jego C esarskiej M ości K am er- 
Junkier i  K aw aler M ik o ła j A bram owicz. Z a  
zg o d n o ść ; Sekretarz Szlachecki P .  tV . i  opie-, 
* *  E ygm unt Siemaszko.

1. N i ż e j  podpisany ma honor uwiadom ić 
P rześw ietn ą  P u bliczność , że u trzym uje c iąg le  
w łasnego sprow adzania skład w ybornych win  
w  kufach 1 beczkach , w  różnych gatunkach i  
z a  słuszną cenę—  N adto  u trzym uje także han
del korzenny i  tow arow  farbierskich . S ta ra -  

j en °  J est  zasłu zyc na ukontentowanie ła 
skawych na ten handel, p r ze z  regularne im usłu
żenie w  żądanych sprawunkach■ F ryd ryk  Giin- 
ter w  Lipaw ie p r z y  nowym  rynku.

1 O d M ińskiego Gubernialnego R ządu  o -  

g łasza  s i ę : iż  następującego m iesiąca m aja  te 
raźn ie jszego  ro k u , to jes t dnia  2 6 ,  2 8  i  2 9 ,  

m ają przedaw ać się tu z publicznego targu  
znalezione w  pow iecie Słuckim, miasteczku K łe 
cku , u żyda  M azy , różne zabronione i pnzw o- 
lo n e , ale bez tamożnego stępia tow ary, jako to ? 

sukna różnego gatun ku , perkalu różnegb ko
loru, p e tife m u , kartunu różnego koloru, an
gielskiego płuc lenka , nankinu, mamisu iedwab- 
nego. d ym ika to n u , kamlotu. p łó tn a , muślonu 
chustki i  pończoszki jedwabne. D la  nabyci L 
których rzec ty , zechcą życzący , na term iny na
znaczone przybyw ać do M ińskiego gubernialne
go R ządu. A pryla  1 7  dnia  1 8 1 9  roku.

Kancelarzy&ta W asilewski.

i .  W  domu X X . F ranciszkanów , na u\icy  
troc ie y  pod N . 5 ga zn a jdu je  się kocz do p r ze -  
dania za  pom ierną cenę, o k tórey m ożna p o .  
w ziąć wiadomość u gospodarza tegoż domu.

Ogłoszenia po r c z  drugi i  trzeci.
2  N a  m o cy  rem issy  S ą d u  G ł. ago departa

m entu g u b ern n  G rodzień . d .  2 2  fe b r u a r y i  teru ż  
J 8 1 9  roku  za p a d łey , S ą d  podkom oreko taxa torska  
e x d y  w. n a  ro zd z ia ł m ajętności C za rn y c h  Ł o z  
w  p c ie  P ru za n . le zą c e j, 1 je y  ad tyn en c io w  , o ra z  
ca łko w ite j ruchom ego 1 n ieruchom ego fu n d u szu  
z . Ig n a ceg o  A n d rze y k o w ic za  vice m a rsza łka  P tu  
P ru za n  ■, p o m ię d zy  sukcessorow  W W J J P P . J ó 
ze fa  . assesora Są d u  Gł. r. depart, gubern ii G r. 
' '  ince?}tego  stabskapitana  i  Ju lia n a  m ajora  w oysk  
r t / r r  - a ' o raz sukcessorow  i debitoruw
u c /  ^ ' lu d w ik a  b. P r e z y d G r .  A lo izeg o  
0, oędziego G ran iez, P tu  P ru ża ń ., braci p en n ę -



d zy  sobą rodzonych Andrzeykowiczow, ustanowio
n y , wszystkich sukcessorow, pretensorow, i kre- 
dytorow , stosujących swoje pretensje wprost do 
funduszu  z. Ignacego Andrzeykowicza, jako też 
do sched na rozdział wierzycieli przeznaczonych  
W W . Ludw ika i Aloizego Andrzeykowiczow, 
przez trzykrotne pomieszczenie w gazecie W arsz , 
i Kury er ze L it., iż termin ostateczny upomnienia 
się o swoję pod jakimkolwiek tytułem należność 
do dnia  2 4  ju lii ter. 1 8 1 9  ro ku , to jest do pow
tórnego zjazdu są d u , pod karą amissyi został 
przeznaczonym, awizuje. D at  1 8 1 9  roku dnia 
1 6  cfpryla w Czarnych Łozach, Józef Rószczyc  
Fodkom Ptu Kobr Frez. E x d . Jerzy Dłuski 
Sędzia Grodz. Ptu L idz. E x d . Karol Ostro- 
męcki Pisarz Grodz.Ptu kobr. E xdyw izor.

2 .  W  ogrodzie po Raczewskich a teraz N o
wickiego zw anym  na W ileńskiey ulicy nowo ko
sztownie, i  do gustu w yrestautow anym , niżey  
podpisany w dniu  1 1  idącego mca otworzywszy 
szpacier ku usłudze i zabawie publiczności, prócz 
wszelkiego porządku, będzie m iał honor każdego 
tygodnia w niedzielę i czwartek m ieć m uzykę. 
D o którego ogrodku o uczęszczenie publiczności 
nrosi. Jon Chretien.

2  Sąd T axa torsko-E xdyw izorsk i za  dekre
tem Ziem stw a Rossień. t 8 18 roku listopada 8  . 

dnia nastałym , dla uczynienia sa tysfakcyi kre
d y  torom W . Joachima Frzeciszewskiego pisarza  
b. Z iem . Rossien. do dóbr B olcz w pcie Rosień. 
leżących p r z y b y ły ,  początkowe czynnoście temu 
Sądow i właściwe za ła tw iw szy  komporlacyą  
wszelkiego ty tu łu  tranzaktow  do sprawy koii- 
kursou/ey posługujących tak przez dziedzica j a 
ko tez przez w szystkich kredylorow  do kancel-  

la ry i aktowey Ziem . Ros. na dzień 2 g i nastę
pnego mca ju n ii  zadeterminował, 1 czas z ja zdu  
powtornego dzień j 6 ybra tegoż roku nd kon- 
tynucyą  dzieła za kryś lił, aby każdego z  wie
rzyc ie li W . Joachima Przeciszewskiego b. p i
sarza  Ziem. Rosień. tak o terminie kompo’ tacyi 
ja k o  tez o czasie z ja zd u  Sądu E xdyw izorskie-  
go  wiadomość doszła, przez gazetę Kuryera L it. 
ogłasza. D a tt i 8 ig  m aja 2 dnia w Bolczach. 
P rezyden t Ziem  P tu  Rosień. i  E x d yw izo r  I -  
gnacy Bacewicz. Sędzia Ziem . Ptu. Rosień. 
i  E x d y w . Ignacy Konarski. Sędzia Gr. Telszew - 
sk i i  E x d y w izo r  Marcin Gosztowtt. Regent 
Ziem . Rosien. i  E xd yw . Konstanty Lutkiew icz*

■ I ............. M ~

3. N iżey  podpisany , nabywszy wiecznością 
majątek Hermaniszki z przykuplą  Śtarościelszczy- 
zna  Hermaniszki zwaną ze wszelką onych roz
ległością w Powiecie Oszmiańskim o mil 6  od W il
na leżący, od TV. Wincentego Święcickiego Tył. 
Sowiet, i P rezyd. Z iem . Bory sow. , przez trzy
krotną awizacyą Kuryera Lit- całą uwiadamia 
Publiczność, iż ktobykolwiek m iał jakową do te
go majątkupretensyą, w przeciągu sześciu miesięcy 
raczy zgłosić się do niżey podpisanego Aktora tegoż 
majątku , gdyż po upłynionym  terminie , żadne 
pretensye przyjęte me będą.

Jan Leskowicz Szamb, b, Dworu Pol.

3 . Sąd Taxatorsko-ExdywizOrski na rozdział 
majątku W . Jana Lackiego Sędz. Granicz. Fttu  
Troc, ustanowiony w dobrach Wysokem Dworze 
w Ptcie Trockim odbywaiący się, dekretem swoim 
w  dniu  o o  mca apryla idącego  1 8 1 9  roku zapa
dłym , postanowił wziąć nieprzemiennie sprawę 
na pryncypalną namowę na dniu  1 6  idącego mca 
maja ; ażeby więc interessowane strony, przed ta
kowym terminem w tym  sądzie pod upadkiem rze

czy przez się tub plenipotentów jawiły się przez ga
zetę ogłasza.Dat w W ysokim Dworze w klasztorze 
X X . Dominikanów  1 8 1 9  mca maja  1 dnia.
Józef X iążę Giedroyć S. Z .  W . Prezyd. E xdyw . 
Alexander Bukaty Frez. Gr. Ptu Oszmiań. E xd . 
Franciszek Skurewicz Sędz. Grodz. W ilkom. E x d .

3 . A do lf N aht w R ydze  utrzym ując maga
zyn  wszelkich gatunków mebla, i innych krajowyok 
jako też zagranicznych towarow-, rekomenduje się 
szwoirn składem . zawierającym w sobie:

Meble Mahagoniowe. Jako to, bióra, kre- 
dense, duże i małe damskie gotował nie, różne 
komody do składania siikeń i do pisania , sza fy  
do sukeń i do porcelany, szyfoniery, biórka dam
skie , stoliki do pisania i do grania 1'hombru, 
stoły jad&lne, takoż stawiające się przed kanapy  
i pod zwierciadła, do szycia dla dam ,  do her
baty , do mycia się, noctie i inne różne stoliki, 
komody do mycia się -, bidety, duże zwierciadła  
ścienne jakó też i stojące od 1 0  stop wysokości 
aż do 2  stop, trimeaux, zwierciadła do golenia 
się i do podróży, tuszką ,  ćouchety, voltairy, krze
sła dla chorych id o  odpoczynku , kolony 1 pie
destały, parawąny do łużek z jedwabną rnate- 
ryją  1 en transparent, parawaniki do kominkow  
i przed okna, kantorki,  kanapy z dużtm i i sto- 
łowemi krzesłami obite fnateryją jedwabną, i weł
nianą w różnych kolorach, materyją włosianną 
i maroquins, takoż kanapy i krzesła z ordy na *  
ryyńnego drzewa obite\moorem i  safianem. B ey*  
cowdne i lakierowane krzesła oplatane trzciną, 
mahagoniowe damskie i męskie szkatuły, i szka
tułki do herbaty i do tytuniu, face i t. d.

Platerowane towary. G irandole, i wszelkie 
gatunki małych i dużych lichtarzow , samowary, 
imbryczki do herbaty i do kawy, lavoiry , pod
stawki do butelek, koszyki dofruktow, ecritoiry, 
lampy do kadzenia, puszki do mydła, solniczki,  
dzwonki, szczypce z podstawkami i t. d.

Branżowe towary. Pająki, wysokie lichtarze,
ecritoiry ,  pendules ,  i stołowe zegarki.

Stalowe towary . Angielskie stołowe noie i 
widelce, noże do rozbierania, i do fruktow , brzy
tw y 5 noże do składania, scyzoryki, szczypce, ja 
ko też angielskie ifrancuzkie  krocice.

Porcelana. Angielskie i francuzkie  serwisy 
do herbaty, talerze z malowaniem, w azy, ecritoi
ry  z figubam y, i wszelkie gatunki malowanych i 
pozłacanych filiżanek , różne ozdoby do stawiania 
na stół, jako też rozmaita biała porcelana.

Angielskie Wedgewood towary. Im bryczki 
do herbaty, do kawy, i do śmietanki, cukier- 
n ie tk i i masielniczki.

W szelkie gatunki kryształowych i  szklan- 
nych towarow. Jakoto w azy, pokały, m iseczki 
do fruktow  1 do konfitur, talerze, szklanki i t d.

Angielskie lakierowane towary. Tace, ko
szyki do chleba, do fruktow i do kwiatów, pod
stawki do butelek, sam ow ary, im bryczki , lich
tarze, lampy argańskie, miednice i t. d.

Angielskie kobierce, rolety do okien, angiel
skie kuferki do podróży , miedziane samowary, 
pająki w każdym  gatunku, szklanne lampy, szka
tułki do robot damskich, nesessairy, pularesy ,  

bostonowe m a rk i, tabakierki, prawdziwa woda 
kolońska ,  biżuterie i rozmaite inne towary ro
bione w złocie.

Takoż przyym ują  się w tym że m agazynie  
obstalunki dla Imperatorskich fa b ryk  zwiercia
deł, szklą i pórcellany ■________

W yjeżdża  za granicę.
5 .  N a  powrot do fa m ilii swojey do Króle

stwa Pruskiego do m iasta Szto lf Fryderyka Ł a-  
buntką.

1


